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Wojna. | 


tuęcie Elbesstnu przez Bułgarów. 
(Tel. c. k. Biura koresp.)” © 7 
"| Sofia, 14 lutego. 
Główna kwatera bulgarska donosi: 
Bułgarskie wojska obsadziły dnia 12 łutego 
Ubassan. Ludność zgotowała im bardzo gorą- 
ie przyjęcie. Miasto było przybrane flagami. 


Grecke-irancas:i zetor 0 most, 


Budapeszt, 14 lutego. 

Donoszą tu z Aten: y , 
Pomiędzy rządem greckim a komenda wojsk 
imgielsko-francuskich w Salonikach powstal 
stry zatarg z powodu odbudowy mostu kole- 


owego pod Demir-Hissar. Rząd grecki wezwał 


tomendę wojsk francuskich, ażeby odbudowa- 
łą zburzony przez Francuzów most pod Demir 
Hissar, wymieniona atoli komenda stanowczo 
odmówiła. Wtedy rząd grecki wydał swoim or- 
ganom rozkaz przystąpienia do odbudowy. 

Gdy rozpoczęły się roboty, generał Sarrail 
wysłał do Aten dwóch pułkowników, którzy 
mieli nakłonić rząd grecki do zaprzestania od- 
budowy. Atoli prezydent gabinetu greckiego, 
Gunaris, nie przyjął wcale wysłanników fran- 
cuskich. Rząd grecki oświadczył, że Eranenz! 
nie mają prawa do udzielania mu poleceń na 
terytoryum greckiem. Generał Sarrail oświad- 
czył ze swej strony, że po odbudowaniu mostu 
każe go ponewiie wysadzić w powietrze. 

(Po rozgromieniu Serbii wojska francuskie, 
cofnjące się ku południowi w stronę miasta Se- 
tes, wysadzili w powietrze most pod Demir 
Elissar, ajoby w ten sposób zatrzymać pościg 
wojsk bułgarskich. Grecy, dla których most ten 
ma pierwszorzędne znaczenie jako jeden z nie- 
licznych łączników. z Bałkanem, pracują nad 
odbudowaniem jego. Francuzi atoli nie chcą na 
to zezwolić, gdyż odbudowany ^w most ula- 
twiłby pochód na Saloniki wojskom bułgar- 
kim i mocarstw centralnych. Przyp. re.) 


Bormmbareewznie Ba.iorta. 


(Tel. c. k, Biura koresp.) 
= Genewa, 14 lutago. 
Prasa tutejsza donosi z Lyonu: 

Uchodźcy którzy tu przybyli z Belfortu. G- 
powiadają, Że działa niemieckie, kombardujace 
Belfort, zrządziły tam ogromne szkody. Ok 


a 


koło 
50 domów jest zburzonych. Liczba ofiar w u- 
üziach jest jeszcze nieznana. Zamożniejsi mie- 
$zkąńcy uchodzą z miasta. 


y 1 
a h 4 
zwa uskoa wojskowa w TULEI, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) > 
pi T Konstantyropol, 14 lutego. 
ląd wniósl w parlamencie projekt ustawy 
przedłużający osowiązek służby wojskowej do 
50 roku życia oraz ograniczający czas trwania 
uw olnienia ad służby wojskowej na podstawie 
zapłacenia taksy. - n 
— -——————— 


sierpedewanie parowca enolelskiego. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Malta, 14 lutego. 
Brytyjski parowiec »Springwelle, który miał 
pojemności 5.598 ton, został storpedowany 
bońicz 


taj. | 


uredżenia [872 do (865. 
Wiedeń, 14 lutego. 


Ełopoty koalityl. 


(Tel. własny »Nowej Reformyc.) 
Wiedeń, 14 lutego. 

„Morgen“ donosi z Chrystyani: 

Wedle wiadomości z Londynu, zwiększająca 
się liczba uchodźców, którzy z Albanii przyby- 
wają do Korfu, działa przygnebiająco na lon- 
dyńskie i paryskie koła dyplomatyczne, 
` Podróż Brignda uważana jest już za chybi- 
ne, gdyż po usunięciu się Essada niema mowy 
o akcyi włoskiej w Albanii. 


Essad pasza w Salonikach. 


Budapeszt, 14 lutego. 

Donoszą tu z Aten: 

Wedle wiadomości z Salonik, przybył tam na 
pokładzie włoskiego okrętu wojennego Essad 
pasza, ażeby z komendą wojsk angielsko- 
francuskich odbyć naradę. Essad pasza oświad- 
czył, jakoby posiadał 20.000 dobrze uzbrojo- 
nych żołnierzy. 

M 0 EAN 


Niezwykła uczta polityczna. 


Berno (Szwajcarya), 14 lutego. 
Jak donosi »Herald« (wychodzi w Nowym 
Jorku i Paryżu) z Waszvnetonu, amerykański 
sekretarz stanu dla spraw zaers "nych, Lan- 
sing, urządził ucztę z festynem na czes. 
Bernsdorfta, ambasadora niemieckiego w Wa- 
szyngtonie. Ten krok Lansinga zwrócił na sie- 


bie ogólną uwagę świata politycznego. | 
Z powodu tego faktu pisze »Temps«, że chy- | 
ba Lansing nie popadnie w drugą ostateczność | 


i nie pogorszy stosunków pomiędzv Stanami 
Zjednoczonymi a Anglią. Już obecnie Francya 
i Anglia odczuwają dotkliwie zarządzenie rzą- 
du amerykańskiego, mocą którero dla braku 
wagonów kolejowych wstrzymano wywóz zbo- 


dyty na mobilizacyę i obronę neutralności je- 
dnogłośnie. 

`. Dnia 14 grudnia 1934 r. skutkiem inieyaty- 
wy króla. szwedzkiego, odbył się w lalmó 
zjazd królów Danii, Norwegii i Szwecyi celem 
naradzenia się nad środkami, któreby złagodzi- 
ły trudności, wynikające z wojny. a zwłaszcza 
zabezpieczyty neutralność i prawa zwierzchni- 
cze tych trzech państw. Bezpośrednim powo- 
dem tego zjazdu było żądanie państw trójpo- 
rozumienia, ażeby Norwegia i Szwecya zgodzi 
ły się na przewożenie z portu Narvik kontra- 
bandy wojennej do Resyi. ź 

Był to pierwszy zamach * 
państw skandynawskich. Norwegia i 7 
odrzuciiy stanowczo owy żądanie, Mimo to 
Anglia wkrótce ponowiła swoje żądanie, ażeby 
przez Norwegię i Szwceyę mogla dowozić do 
kozyi broń i amunicyę. Znowu nastąpiła 0dmo- 
wa w dniu 12 stycznia 1915 r. W mowie trono- 
wej z dnia 16 stycznia 1915 król szwedzki wy- 
rażnie zaznaczył, że stanowczo będzie prze- 
strzegał neutralności. 

Anglia odpowiedziała represyami wWobte 
szwedzkiej marynarki handlowej, zatrzymując 
okręty szwedzkie, poddając je rewizyi i konfi- 
skując towary. Teraz nawet anglofilska prasa 
w Szwecyi była oburzona na Anglię i żądała 
na wypadek bezskuteczności protestu szwedz- 
kiego, ażeby Szwecyą odpowiedziała ze swojej 
stromy represyami, Gdy Anglia nie przestawała 
w urządzaniu zamachów na hamdel szwedzki, 
rząd szwedzki wydał zakaz przewożenia przez 
Szwecyę tych wszystkich towarów, których 
wywóz ze Szwecyi był poprzednio zabroniony. 
Skutkiem tego uniemożliwi} rząd szwedzki 
przewóz przeszło polowy tych towarów, które 
Anglia wysyłała do Rospi Oczywiście rząd 
rosyjski zapałał chęcią odwetu. 
p 1915 r. prezydent gabinetu 
iacyę kongresu pre p” panao- depu, 
tość pokoju a i alot 7 80 oświadczył, że mi- 
zmosić dla uniknie By owi +6 a żal 
Sw Plyty żę wojny. Byłoby niebezpie- 

Koni A STód narodu szwedzkiego roz- 
sa POPRU_C0 wojny, ale jeszcze niebezpie- 
przekonanie, że Szwecya 


na neutralnost 
Szwecya 


czniejszem byłoby 
ziesie wszystko, byleby uniknać wojny. 

w lecie ubiegłego roku utworzona została 
angiersko-szwedzka komisya, która miała zała- 
twić sporne sprawy pomiędzy obu temi pań- 


ża, mąki, stali i amunicyi ze Stanów Zjedno-|stwami. Atoli komisya ta, załatwiwszy tylko 


czonych. Jak długo to potrwa, nie wiadomo, 


Ameryka przeciwko uzbrojenym 
okrętem handlowym. 


Genewa, 14 lutero. 
»Journale (Paryż) donosi z Waszvnsetonu: 
Ponieważ do Nowego Jorku zawinął już trze- 
ci uzbrojony włoski okręt handlowy, więc rząd 
amerykański zmienił swoje przepisy o uzbrojo- 
nych okrętach handlowych. Na mocy tych 
zmian, rząd amerykański wypuści z portu no- 
wojorskiego okręty 
» Werona« tylko pod tym warunkiem, że okręty 
te pozostawią na lądzie swoje działa. 


O „Luzytanię! 
(Telegram własny »Nowej Reformyc.j 
| i Wiedeń, 14 lutego. 
»Sonn- und Moniags-Zeitunge donosi z Rot- 
terdamu: © = i ci p ; 
Roosevelt oświadczył korespondentowi 
»Worlda« (N. Jork), że Niemcy w sprawie »Lu- 
sytaniie nie mogą uczynić ustępstw większych 


cie. 


| 


Powalania do wojska lekarzy z lat) Szweęcya webec WO|BY, 


handlowe »Ameryka« ij 


podrzędne sprawy, przerwała w sierpniu swoje 


obrady, których Gotąd nie podjęła. Szwecya 
dalej przestrzegała neutralności, narażając się 
na dalsze represye ze strony Anglii i nienawiść 
ze strony Rosyi. Dzisiaj rząd szwedzki nie znrie- 
nit wcale swojego stanowiska, zachowując ści- 
słą neutralność i stojąc na straży zwierzchni- 
czych praw państwa i godności narcdu. 

Czy Anglia i Resya pójdą tak daleko, ażeby 
sprawę postawić na ostrzu miecza, nie wiado- 
mo. Ale wątpić się godzi, ażeby koalicya, któ- 
rej położenie wojenne na wszystkich froutach 
jest niepomysłne, chciała Szwecyę zmusić do 
zbrojnej akcyi po stronie mocarstw central- 
nych. Jak się zdaje, pomiędzy Anglią a Ezwe- 
cyą toczyć się będą dalej podjazdowe walki 
pod postacią represyj handlowych. 

Rozaiązenie wydziaiu eŚwiecenki 

© Werszawie. 

Prezydent policyi warszawskiej v. Glas e- 
ua pp ogłasza'w dziennikach warszawskich: 

Na -podstawie szczegółowych- porozumień, 
władze niemieckie powzięły myśl utworzenia 
z łona Wydziału Oświecenia przy Komitecie 


as drogi do Indyj. Załoga wyladowała tu- |ponad te, które są zawarte w ostatniej ich no-| Obywatelskiej Komisyi Szkolnej, składającej 


się z 10 członków, przedstawionych przez za- 
tząd miasta i przezemnie zatwierdzonych. Ko- 
misya ta miała mieć głos rozstrzygający w 
sprawach zewnętrznych potrzeb szkoły i głos 
doradczy w sprawach urządzeń wewnętrznych 


Pobieżny rzut oka na mapę już wystarczy, | szkoły. Komitet Obywatelski nie zgodził się na 


ażeby nabrać przekonania. że Szwecya z pow |takie postawienie rzeczy, dlatego też utworze- 
du swojego położenia geograficznego musi w|nie Komisyi Szkolnej muszę uważać za wyłą- 


»Streffleurs Militirblatte donosi: 


sposób res jniować się obecna wojne 
Lekarze, urodzeni w latach 1872 do 1865, sposóby roalny „zajniow: £ ; mą 


3 światową. Szwecya posiada większą część wy- 
mogą w Anstryi na podstawie rozszerzonego |;.zęży morza Bałtyckiego niż inne państwa, 
obowiązku służby w pospolitem ruszeniu być; położone nad tem morzem, a poiudniowe porty 
powożani wedie potrzeby do służby wojskowej. | szwedzkie, nigdy nie zamarzające, odgrywają 
Lokurze ci będą pełnić służbę w głębi kraju, w | ważną mię w ruchu przewozowym do Kosyi i 
polu zaś dopiero na ten wypadek, gdyby pra- paodwrót. W nięktóryćh paktak "EE 
kło miodszych lekarzy, zdolnych do służby isl szwedzkie tak dalece zbliża się do wybrzeża 
froncie. © wyż 


zić pociągi kolejowe z jeduej strony na druga. 
Na zachodzie wybrzeże Szwecyi oblewają wo- 
dy Skageruku, JSattegatu i (eresuwdu, zaś 
wybrzeże duńskie tak jest bliskie, że nad temi 
drogami morskiemi Rzwecya i Dania w zupci- 

ności panują. s 
Ponieważ w obecnej wejnie stanęly do boju 
dwa najsilniejsze państwa morskie: Anglia i 
Niemcy, więc Szwecya musiała być przygoto- 
wana na tę ewentualność, że jej neutralność 
; , A i -C może być naruszona przez nadużycia na morzu. 
wczoraj misza Św., na której byli obecni król 4 ponieważ Szwecya przed wojną zarówno z 
bulgarski Fordynand, marszałek polny u-| Angiią, jak z Niemeami utrzymywała „jaknaj- 
tyksiążę Fryderyk i szef sztabu generalne- lepsze stosunki, więc z tej okoliczności wy- 
bo Hoctzendori£. |pływała już dla niej konieczność  Eurowego 
W południe odbył się w pociągu dworskim Przestrzegania gry A e deki 
króla bułgaaakiego objad, w którym wziął u-i To było e myślą wyty MI > «a SC. s 
dział arcyksiążę Fryderyk i ściślejsze śv ges" + aaa ję - oset Me my a 
-S TERIN n Ta. y > CE | wybuchnięciu wojny myśl ta znałazła wyraz w 
ty. Król złożył arcyksięciu wizytę pożegnalna gświadczoniu rządu szwedzkiego, że pragnie u- 
w zamku, poczem odjechał z austryacko-węgior- | trzymać neutralność. Ażeby zaś z góry uprze- 
tkiej głównej kwatery. dzić zamachy zewnętrzne na noutralność, za- 
keer WE PPE rządziła SŚzwecya mobilizacyę częściową : 
przedwczesny pobór rekrutów. Parlament u- 


Król bułgarski w siedzibie naczelnej 
kemeniy armii, 
(Tel c. k. Biura koresp.). 
Wiedeń, 14 lutego. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
W kaplicy zamkowej odprawiona zostala 


czone. Z rozporządzenia pana szefa administra- 
cyi przy generał-gubernatorstwie wa rszawskiem 
zakazuję Wydziałowi Oświecenia, jego człon- 
kom i osobom przez niego powołanym wszel- 


kich czynności, dotychezas wvmienionej dzie-| 
dziny wewnętrznych urządzeń szkolnych i daję 


następujące rozporządzenie: 
1) Wykonywanie nadzoru szkolnego, za po- 


duńskiego, że możnaby na promach przewo- | Średnictwem inspektorów i wizytatorów, miano- 


wanych przez Wydział Oświecenia, 
wzbronione. 

2) Komisya egzaminacyjna, utworzona pod 
przewodnictwem p. W. Górskiego, ma hyć nie- 
zwłocznie rozwiązana. 

„3) Egzaminy dojrzałości dla szkół średnich 
nie mogą się odbywać. 

4) Urządzanie nowych szkół i wszelkiego To- 


zostaje 


| dzaju kursów, urządzanie cgzaminów dla nau- 


czycieli, udzielanie świadectw, mianowanie i 
tymisyonowanie nauczycieli i wprowadzanie 
nowych środków nauczania, należy nadal tylko 
do mnie. 

Upraszam o podanie odpisu niniejszego Toz- 
porządzenia do podpisu członkom Wydziału o- 
ŚWieCCnia i jego sekcyom. Poświadczenie o wy- 
s0naniu powyższego, oraz zawiadomienie o 
znissieniu inspektorów i wizytatorów szkolnych 
l rozwiązaniu komisyi egzaminacyjnej, proszę 
mi przesłać do dnia 14 lutego b. r. 

Oczekuję ścisłego zastosowania się do tego 
rozporządzenia, gdyż w przeciwnym razie był- 
bym zmuszonym względem osób przeciwdziała- 
iących tym rozporządzeniom, lub też odpowie- 
azialnych za przeciwdziałania, przedzięwziąć 


łehwalił na znak zupełnej zgody z rządem kre | odpowiednie środkie. 


pa 
_ 


KRONIKA. 


Kraków. 14 lutæv. 


„Tansakcye gruntowe gminy m. Krakowa. Przed 
kilku dniami odbyło się w magistracie krakowskim 
podpisanie kontraktu, mocą którego gmina odstą- 
pla częścią darmo, częścią odpłatnie, Polskiemu 
Związkowi katolickich uczniów rękođdzielniczych 
pod wezwaniem św. Stanisława Kostki w Krako- 
wie, 436 sążni kwadratowych gruniu z realności 
miejskiej t. zw. »Rejówka« przy ulicy Krupniczej, 
a to dla uczezenia pamięci ks. Piotra Skargi. Z po- 
wyższego kompleksu gruntu odstąpia gmina za 
darmo 232 sążni kwadratowych, resztę zaś po przy- 
stępnej cenie 108 K za sążeń. 

Przy tej sposobności polecił prezydent miasta 
budownietwu miejskiemu, aby przedłożyło sprawo- 
zdanie o wszelkich transakcyach gruntowych gmi- 
ny miasta Krakowa od roku 1800 do ostatniej 
chwili, Sprawozdanie to w najbliższym czasie bę- 
dzie podane do publicznej wiadomości, celem 
stwierdzenia, w jakiej mierze gmina w ciągu tych 
ostatnich 15 lat przez te transakcye gruntowe przy- 
czyniała się do powstawania, bądź rozwoju ró- 
żnych instytucyj dobroczynnych, humanitarnych, 
oświatowych i innych. 

„Kierownictwo prokuratoryi państwa w Krako- 
Wie po ustąpieniu jej dotychczasowego szefa Ro- 
mana Dolińskiego objął prokurator dx Mieczysław 
Ujejski, 

Zjazd sędziów z Galicyi zachodniej oraz sędziów 
krakowskich zakończył się w Krakowie wczoraj po 
południu. Na zjeździe tym omawiali sędziowie wy- 
dane niedawno uproszczone postępowanie sądowe. 

Przepisy w sprawie jazdy tramwajami. Dyrek- 
cya policyi w Krakowie przypomina, iż w roku 1910 
wydała przepisy, normujące ruch osobowy tutejszej 
kolei elektrycznej. W artykule siódmym tych prze- 
pisów zakazano surowo wskakiwania i wyskawiwa- 
nia z wozów tramwajowych, znajdujących się w ru- 
chu, a osoby, nie stosujące się do tego rozporzą- 
dzenia czeka surowa odpowiedzialność 
karna. 

W ostatnich tygodniach zaszlo wiele wypadków, 
dewodzących, że pasażencnrie nie stosują się Ściśle 
do tego zarządzenia. - Obecnie zaś niebczpieczeń- 
stwo jest jeszcze większe. gdyż generażna inspekcya 
kclejowa zezwodila dramwajom krakowskim na 
przyspieszenie tempa ruchu wozów. Wobec więc 
zwiększonej szybkości ruchu wozów tramwajowych, 
dalej wobec wzmożonego suchu wozówago i samo- 
chodiowegn, wyskukujący narażają się na tem wię 
ksze nietrezpicczeństwo. - 

Z tego powodu dyrekeya policy! wzywa ponownie 
do stosowania się do «wymienianych przepisów. zaś 
dyrekcys tramwaju poleciła odbierać bilety jazdy 

jtakim osobom, które nadto pociągnięte będą 
do surowej odpowiedziałności karnej bez wzgledu 
na ich stanowisko. 
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Sensacyjne aresztowanie we Lwowie. W niedzie- 
lę aresztowano we Lwowie znanego właściciela 
składu win p. Ludwika Stadtmiillera, oraz 
manego przemysłowca p. Stanisława Kleczeń- 
skiego. Obu odstawiono do więzienia. Powód 
i A na razie nieznany. 
 _ Z politechniki twowskiej. Komitet, zajmujący 
się urządzeniem kursu inżynierskiego na politech- 
nice we Lwowie, oznajmia, iż z powodu niemożno- 
ści przybycia na kurs ten inżynierów, zajętych przy 
odbudowie kraju z ramienia namiestnici wa i Wy- 
działu krajowego, oraz z powodu szczupłej liczby 
zgłoszonych innych uczestników, kurs w projekto- 
wanym terminie 21—27 lutego b. r. nie odbę- 
dzie się. Nowy termin zostanie w stosownym 
czasie podany do wiadomości publicznej, 


Z kraju 


Krajowa komisya dla świadczeń wojennych. „Ga- 

zeta Lwowska“ donosi: W dniach 4 i 5 lutego b. r. 
odbyło się w namiestnictwie w Białej trzecie z rzę- 
du posiedzenie krajowej komisyi dla świadczeń wo- 
jennych. 
_ Przewodniczył w zastępstwie namiestnika radca 
dworu Zimay. Uczestniczyli: członek Wydziału 
krajowego dr Jakl w zastępstwie marszałka kra- 
jewego, członek Wydziału krajowego Kiweluk, 
reprezentant wojskowej komendy terytoryalnej ma- 
jor Kukutsch i reprezentant intendentury I kor- 
pusu starszy intendent Fuglewiez, reprezen- 
tant krajowej dyrekeyi skarbu Nawrocki, refe 
ferent namiestnietwa radca namiestnictwa dr W a- 
wrausch. 

Przedyskutewano spraw 1.150, tyczątych się ro- 
szezeń za dostarczone lub wykonane Świadczenia 
wojenne z powiatów: chrzanowskiego, krakowskie- 
so, nowotarskiego, oświęcimskiego, podgórskiego, 
wadowickiego i wieliekiego Co do 1.728 spraw po- 
wzięto merytorpczną uchwałę, resztę zaś postano- 
wiano bądźto odstąpić właściwej intendenturze woj- 
skowej do bezpośredniego załatwienia, bądźto 
zwrócić pierwszej instamceyi do uzupełnienia w kie- 
runkach wskazanych przez komisyę. Sprawy, me- 
rytorycznie załatwione, będą przedłożone komisyi 
mmisteryalmej, która jest powołana do cstatecznegoa 
rozstrzygania o zgłoszonych roszczeniach z tytułu 
świadczeń wojennych, 

Recznica styczniowa w Białej. Staraniem Ko- 
ła Ligi kobiet N. K. N. w Bialej odbędzie się we 
środę 16 lutego uroczysty wieczór w sali hotelu 
pod „Ozamym Orsi“ ku uezczeniu rocznicy po- 
wstania styczniowego. Na program złożą się prze- 


mówienie członka N. K. N., deklamacye, spiew" 
| solowy, gra ną skrzypcach, chór. Czysiy dochód 


przeznaczony na schronisko dla inwalidów-Legio- 


„nitów, 


Ospa w Galicyi, W czasie od 30 stycznia do 5 


Dotyczy to głównie uczniów | lutego stwierdzono w Galicy: i ua Bukowinie 1625 


gimnazyalnych, którzy często grupkami wyskakują, PYpadków zaslubnięć na ospę. W innych krajach 


|z tramwaju podczas szybkiej jazdy. 


a 
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Kronika iwewska. 
Wydział wojskowy i aprowizacyjny N. K. N. we 
Lwowie. W sobote ubiegłą odbyło się na zaprosze- 
nie lwowskiej delegacyvi N. K. N. zebranie, celem 


zatyjnego N. K. N. Zebranie zagaił prezes delega- 
cyi, poscł Lisiewiez, który oświadczył, że pre- 
zesi tych wydziałów zostali już mianowani przez 
N. K. N. Do prezydyum wydziału wojskowego wy- 
brani zostali pp.: prezes: Józef Tomiceki, wice- 
prezesi: profesor Dembiński, profesor Dzie- 
Ślewskii p. Jędrzejowiczowa, sekre- 
tarzami: Webers,„feld i Wierzbiański; 
prezydyum wydziału organizacyjnego: prezes prof. 
Hauswald, wiceprezesi: prezydent Neumann, 
profesor Halban i Kisielnicka, sekreta- 
rze: dr Zagajewski i profesor Nowicki. 
Ponadto wybrano dwie komisye do opracowania | 
regulaminów. | 


austryackieh było w tym samym czasie 89 asia- 
buięć na tę chorobę, 


Z Królestwa Po'skiega. 


Zmaiejszenie dziennej racyi chleba i mąki w Kzó- 


|iestwie. Wladze administracyjne generat-quberna- 


: ; Ę : | torstwa 
ukonstytnowania wydziału wojskowego i oreani-| 


zarządziły zmniejszenie dziennej racji 
chleba i mąki, tak w miastach jak i na prowincyi. 
Stało się to na podstawie dochodzeń siatysty- 
cznych, które wykazały, że znajdujące się jeszcze 
w gcnerał-gubernatorstwie zapasy zboża i mąki 
zaledwo z trudem i przy zmniejszanej konsumcyi 
wysiarczyć mugą do nowych żniw. Z tego powodu 
zmniejszono dzienną racyę chleba i mąki, tak, że 
karia na chleb od dnia 21 lutego będzie zawierała 
tylko 22 odcinki po ćwierć fuuta chleba i jeden 
odcinek ma poł funta mąki. res 
„Wykrycie szajki lichwiarzy żywnościowych w 
Pioirkowie. Jak donoszą z Piotrkowa, 
dmidch wywołało tam wielką BeLzACyę 


w tych 
Wwydorycie 


|oznej i aoskonale zorganizewanej szajki lichwia- 


Nowe obawy Ukraińców, Zanotowaliśmy pojrze-|rzy i oszustów żywnościowych, rekrutujących się 


dnio głosy „Dila“ z powodu porozumiewania imię- 


z pośród bogatych żydowskich kupców. Bliższe 


dzy N. K. N. a Kołem polskiem, który to fakt duli szczegóły przyniesie surowo prowadzone śledztwo 


ukraińskiemu organowi tylko asumpt do obaw 
przed zwarią już olecnie akcyą Polaków przeciw- 
ko... Ukraińcom. Obecnie drugi organ ,.Ukraińskie 
Słowo" daje wyraz jeszcze większej ohawy już 
nie z powodu przyszłej, lecz % powodu rzekoma 
już rozpoczętej przez Polaków przeciwko Ukraiń 
com walki i uciskowi nietylko w Galicyi, ale i na 
Wołyniu oraz w Chełmszczyźnie. Mianowicie w 
artykule, zatytułowanym „Pered nowym iyehom", 
pisze „Ukraińskie Słowo"; 

„Ze wszystkich odznak na niebie, na ziemi i na 
|łamach polskiej prasy widać, że mo ciężkich 
j dniach, przeżytych w moskiewskim jarzmie, — 
przyjdzie nam przeżywać jeszcze niejedną nieszczę- 
sną walkę z zachłanmyra sąsiadem, który w hi- 
storyi naszego sąsiedzkiego pożycia zdobył sobi 
i utwierdził sławę przeorywaniem naszej miedzy i 
zaglądamiem do maszege sadu.. Sprawa religii i 
obrządku w rękach tych, którzy sami siebie nazywa- 
ją przedmurzem chrześcijaństwa, była zawsze środ- 
kiem, którym umieli oni zręcznie manewrować dla 
egoistycznych narodowościowych korzyści. Tak 
było w starej Polsce, tak było przed wojną, tak 
jest i dzisiaj”. 

iegestrując następnie głosy prasy polskiej w 
sprawie Unii w Chelmszczyżnie, pisze „Ukraińskie 
Słowo": „Ukrainska ludność w Chcłinszczyźnie i 
na Wołyniu stoi bezsilna i bezradna wobec nowych 
polskich zakusów. Czasem dolatuje do nas głos 
ruzpaczy tych braci, którzy wołają o pomoc i o- 
bronę...* (sic!) 

„Dłatego — kończy „Ukraińskie Słowo“ 
stoimy wobec nowego najazdu, który musimy w 
porę odeprzeć, aby ton drogi naszemu sercu semiai 
ziemi, który widział tyle krwi ukraińskiej, przela- 
nej na św. Unię, nie stał się znowu terenem wro 
gich zapędów..* 


W. 
—- 


urzędowe, na razie znane są tylko cgolne zarysy 
zbrodniczej dzialalności oszustów. uprawianej od 
dłuższego Czażu. 

Stajka la, wyzyskując zaufanie władz i latwo- 
wierność ludności, pod puzorem czynienia zakupow 
1 aostaw dla wojskowości, uprawiała przez diuż- 
szy Czas na wielką skalę wywóz towarów spażywe 
czych, głownie płodów rolniczych, do Niemiec. — 
Bardzo często handlarz taki zalećwie dziesiątą 
część zakupionego towyru dostarczał wojskowości 


w grę wchodziły ilości, sięgającedrieSiĄ tów ty- 
sięcy centuarów, tak,że Micgedziwe macninacyo 
sdekulantow zrogty ogłodzić niemał caly odwod 
piotukowSki. Przeszio trzydziestu czlonków szajki 


jest już pod kluczem. Wśrod ludności punuje łatwo 


zrozumiałe oburzenie na machinacye spekułantów. 

Nowe urzędy pocztowe w Królestwie Polskiem, 
W. Ostrowcu i Staszowie otwarto pocztowe i tele- 
graficzne urzędy etapowe, w Klimontowie, Koprzy- 
wnicy i Zawichoście etapowe urzędy pocztorre, — 
Urzędy te zostały oddane już do użytku publiczne- 
go. W urzędach tych dopuszczone są następujące 
przesyłki: a) do etapowych urzędów pocztowych i 
telegraficznych w Ostrowcu i Staszowie karty ko- 
respondency jne, zamknięte i otwarte listy, druki 
Śusiy) Mtk towarów, pakiety bez podania 

aie :0gramów, listy z podaniem warto- 
"ci przekazy pocztowe. 

Z wspomuianych urzędów wysyłać można: kar- 
iki korespondencyjne, otwarte listy. druki (gazety), 
próbki towarów, otwarte listy z podaniem wartości, 
przekazy pocztowe i przekazy do Pocztowej Kasy 
Dszezęgdności; b) do urzędów pocztowych etapo- 
wych w Klimontowie, Koprzywnicy i Zawichoście 
iopuszezone są następujące przesyłki: kartki ko- 
tespondencyjne, otwarte i zamknięte listy, druki 


reszię zaś wywuzil do Katowic. Dodać zięć» żeł 
L 


3 Nr 79. 


W c m z Z A AZ AE ZZO WRA DOZ KZZZEZAZ ZZ ZK ROZ Z ZZ 


(gazety), próbki towarów i pakiety do 5 kilogra- 
mów wagi. Z urzędów tych zaś można wysyłać 
karty korespondencyjne, atwarte listy, druki (ga- 
zety) i próbki towarów. W urzędach etapowych 
Staszów i Ostrowiec otwarto równocześnie prywa- 
tny ruch tetegraficzny.' 

Cenny Zapis dla warszawskiego Tow. sztuk pię- 
knych. Z Warszawy donoszą: Zmarły przed dwo- 
ma tygodniami mecenas Ś. p. Bardzki zapisał 
na rzecz Tow. zachęty do sztwk pięknych w Kró- 
lestwie przeszło 100 dzieł sztuki, zawierających 
między innymi obrazy Mątejki, Gierymskiego, Brand- 
ta, Ajdukiewicza, Witkiewicza, Kossaka Juliusza, 
Wyczólkowskiego. Piątkowskiegą i innych. 

Lublin. (Obrady komitetu ratunkowego.) W 
tych dniach odbyto się tutaj ogólne zebranie komi- 
tetu ratunkowego okupacyi austryackiej, ma któ- 
rem wybrano prezesem hr. Juliusza Tarnow- 
skiego z Końskich. Cbrady komitetu trwały 
przez trzy dni i dotyczyły wszystkich spraw go- 
spodarczych kraju. Uczestniczyli w posiedzeniach 
delegaci powiatów włodzimirskiego i kowełskiego 
na Wołyniu 

Pod egidą kemiteru przyszło do skutku założenie 
centrali zakupów w Lubiinie, której prezesem zo- 
stał ks. Aleksander Drucki-Lubecki. 

Łódź. Zarządzenie z powodu epidemii.) „Deu- 

 tsche Lodzer Zig.“ donosi: Na kilku. przedmie- 
ściach Łodzi z powodu panujących chorób zaka- 
źnych zamnkmięto z rozporządzenia policyi chede- 
ry, kinemaiografy, oraz zakazano urządzania ze- 
brań i koncertów, 

Zawiercie, (Epidemia. Zarządzenia zapobiegaw- 
cze). W Zawierciu i Kromołowie grasuje jeszcze 
epidemia tyfusu plamistego. W Kromołowie zano- 
towano dziewięć wypadków zasłabnięć. W Za- 
wierciu epidemia przybiera zastraszające rozmiary. 
Władze wojskowe już od kilku tygodni nie wyda- 
ją przepustek ani na przejazd koleją, ani toż na 
przejście granicy. W wypadkach nadzwyczajnyek 
przepustki wydaje się tylko tym, którzy udowo- 
dnią nagłą potrzebę wyjazdu. Za przepustką po- 
bierana jest zapłata tylko w monecie złotej. Z tego | 
też powodu za 5-cio rublówkę złotą płacą obecnie 
w Zawierciu 5—9 rubli srebrem. 


że świata, 


Odczyt w Wiedniu. Staraniem wospody dla Le- 
gionistów w Wiedniu odbędzie się we wtorck dnia 
15 bm. o godzinie pół do 8-mej wieczorem we 
wielkiej sali instytutu elekrotechnicznego [V Gas- 
ehaustrasse 25 odczyt profesora dra Eugeniusza 
Romera pod tytulem „Statystyka Polakow“, ila- 
trowany 24 mapami świetlneni. 

Zgon uczonego polskiego w. Rosyi. Dzienniki 
kijowskie donoszą o przedwczesnym zgonie mło- 
dego uczonego polskiego, wybitnego lekarza, dra 
Ludwika Janczarskie g0, wychowanka uni- 
wersytetu krakowskiego. Zmarł on na posterunku 
śmiercią tragiczną. Nie chcąc przerwać zaczętej 
opcracyi. pomimo zakłucia, które spowodowało za- 
każenie krwi, dokończył jej. ratując życie ranne- 
mu na polu walki zołmierzewi. Zmarł po stra- 
sznych kilkudniowych męczarniach. Dr Janczarski 
osierocił żonę i drobne dzieci. 

Prasa rosyjska o stosunkach galicyjskich. Z 
chwilą, gdy rozwiały się marzenia rusyjskie o 
przyłączeniu galicyjskiej Rusi, publicystyka rosyj- 
aka marzy już tylko o zatrzymaniu tych zniko- 
mych resztek terytoryum ckupowanej Galicyi. 
którc jeszcze pozostały poza frontem. Nauczeni 
smutmera doświadczeniem, jak ujemne wrażenie w 
całym świecie wywołuła polityka nawracania Ruat 
na prawosławie i cała akcya Eulogiuszu, odczuwa- 
JĄ świadomość popelnionego błędu i radziby za- 
trzeć to wrażenie. Przebija to z referatu Gajarina 
zamieszczonego w „Kijewskoj Mysli“.  Gajarin, 
który jako wiceprezes komitetu poludmiowu-za- 
chodniego obszaru niedoli wojennej, objechał 
front wołyński i galicyjski, pisze: 
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pewnień, że dzieci będą powrócune do domów ta- 
kiemi, jak je rodzice oddali, aby ich uspokoić. 

W czasie objazdu Wołynia i Galicyi nasuwało 
mi się ustawieznie pytanie, skąd wziąć nasiona 
wiosenne, skąd wziąć konie. W Galicyi spotka- 
łem wsie, gdzie zasiana była tylko jedna dziesię 
cina ziemi, gdzie pozostała zaledwie dziesiąta 
część koni“. 

Uniwersytet warszawski w Rostowie. O losach 
góły podaje ikorespemdent „Rieczi* z Rostowa w 
b. uniwersytetu warszawskiego ciekawe szeze- 
artykule „Uniwersytet warszawski, a miasto Ro- 
stow“. Z chwilą zbliżania się Niemców z lecie 1915 


iroku, gdy opróżniano pospiesznie Warszawę, ewa- 


kuowano także uniwersytet. Nie uniwersytet w peł- 
nem tego słowa znaczeniu, gdyż to, co głównie 
stanowi uniwersytet — profesorzy i studenci 
byli nieobeeni z powodu okresu wakacyjnego. — 
Ewakuowano administracyę uniwersytecką: rekto- 
ra, członków zarządu, urzędników  kaneelaryjnych 
razem z księgami kancelaryjnemi. Przeniesiono to 
wszystko do Rostowa nad Donem, które to miasto 
skwapliwie podpisało warunki proponowane przez 
rząd, w nadziei, że przeniesiony uniwersytet już 
na zawsze tam pozostanie. Prawdopodobnie pra- 
gnienie Rostowa spełni się. 


„Uniwersytet warszawski, zostawszy uniwersyte- 


tem rostowskim — czytamy dalej w koresponden- 
cyi — znajdzie się w lepszych warunkach, niż te, 
w jakich znajdował się dotąd. Nie jest sekretem, 


NOWA REFOkma 


wych. Że wśród nich najwyższą rangę zdobył kon- | tytoń 


cert Jarosława Kociana, to rzecz naturalna. — 
Tam bowiem, gdzie technika przestaje być proble- 
mem dla wykonawcy, gdzie o niej może nie myśleć, 
a raczej według swej woli może nią rozporządzać 
i używać, jako jednego ze środków interpretacyi, 
tam dopiero stoimy wobec bezwzględnego arty- 
zmu. Tak jest u Kociana. Podziwiać się to musia- 
ło i w koncercie Dvofaka (a-moll) i w cygańskim 
tancu Wieniawskiego (do przesytu już powtarza- 
nym u nas ostatnimi czasy), z którego właśnie, 
dzięki wyzwoleniu się z wszelkich trudności tech- 
nicznych, wydobył wykonawca coś nowego w poró- 
wnaniu ze zbanalizowanym szablonem interpreta- 
eyi, a w końcu z poeniatów solaw ych Bacha. Okia- 
ski, jakie się rozległy po muzyce Bacha, są pochłe- 
bnym objawem muzykalności ogółu. To też takie 
monmtenty należy wyzyskiwać i w programie da- 
wać więcej »muzyki«, a mniej popisu. Jakże żało- 
wać należy, że Kocian wykonał tylko fragment 
suiiy E-dur; nie widzę uzasadnienia, dla którego 
| opuścił trzy pozostałe ustępy, zwłaszcza, że na 


dodatek dorzucił mown fragment Bacha: Andante 


z I! sonaty, czyli że publiczność pragnie Bacha 
i radaby w końcu usłyszeć jedną ze sonat lub suit 
w całości; tem bardziej, że zazwyczaj u nas skrzyp- 
kowie, grając je, naruszają ich styl, alhowiem grają 
je 7 akompaniamentem fortepianu, posługująe się 
nim, jakby Jistkiem figowym dla zasłony intonacyj- 
nych nieczystości. 
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że skład kolegium profesorskiego uniwersytetu war- | Resztę programu wypełnił koncert Mozarta 
szawskiego był często zmieniany, że do Warszawy | D-dur op. 121, traktowany stylowo i sziachetnie, 
szli profesorowie niechętnie, zaś chętnie odchodzili. chociaż boz orkiestry pozbawiony tych pierwiast- 
W Rostowie niema tego, co (tu kilka skonfiesko-|ków, które decydują o jego charakterystycznym 
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i fabrykaty tytoniowe, ostrygi, homa:y, 
koniak, likiery, esencye pączowe, wina musują- 
ce, kawior, towary bawełniane, story i witraże 
koronkowe, siatki na meble, tiule, koronki, ga- 
zy, wełniane, jedwabne i półjedwabne aksami- 
ty, wstążki, inne towary jedwabne i półjedwa- 
bne, sztuczne kwiaty, strojne pióra, sztuczne 
futra, perełki, strojne kapelusze, wachlarze, 
strojne parasole i parasolki, suknie, bielizna, 
różne konfekcye, futra z delikatnych skór, to-| 
wary z pianki morskiej, lawy, bursztynu, aga- 
tu, kości słoniowej, perłowej macicy i szyldkre- 
tu, towary galanteryjne, towary łyońskie, to- 
wary ze złota, srebra i platyny, wszelkiego ro- 
dzaju towary w oprawie ze szlachetnych me- 
tali, towary z korali, pereł tak prawdziwych. 
Jak fałszywych, szlachetne kamienie, optyczne 
instrumenty w drogocennej oprawie, fonografy, 
gramofony i płyty do nich, fortepiany, piani-, 
na, zegarki kieszonkowe, złote koperty do ze- 
garków, perfumy i kosmetyki. 

Nakaz zapłaty cła w złotej monecie niewatpli- 
wie utrudni przywóz tych towarów, tylko — 
jak twierdzą jubilerzy — nie przywóz klejno- 
tów, bo kto ma na klejnoty, ten ma i na apik 
tę cła. Dlatego odzywają się głosy ubolewają-, 
ce, że zakazu importu niektórych towarów nie. 
rozszerzono także na kraje neutralne i sprzy- 
mierzone. k 


$zkelnictwo średnie we Locwie 


wanych wyrazów) w Warszawie. Nie jest sekretem, 
że skład studentów uniwersytetu w Warszawie 
(znowu brak kiiku wyrazów) główną masę tych 
studentów stanowili seminarzyści, którzy zjechali 
się z całej Rosyi, gdyż dostęp do uniwersytetu 
warszawskiego był im dozwolony, zaś zamknięty 
do innych uniwersytetów...''. 

Kończy autor zdaniem następującem: 

„Rostow podjąć winien wszystkie środki ku te- 
mu, żeby mieć u siebie źródło wyższego wykształ- 
cenia, a środek najpraktyczniejszy to — zatrzymać 
dla siebie uniwersytet warszawski i wyższe kursy 
naukowe żeńskie". 3 A 

Austryackie fabryki papierosów w Niemczech. 
Z Monachium donoszą: Austryacki zarząd mono- 
polu tytoniowego przystąpił do budowy dwóch 
wielkich fabryk tytoniu w Monachium. Fabryki te, 
które funkeycnować będą pod nadzorem urzędni- 
ków austryackich, wyrabiać będą następujące ga- 
tunki papierosów, cieszących się wielkim pokupem 
w Niemczech: sporty, memfisy, hercegowina, da- 
mesy, princesas. 

Restauracya kościołów bełgradzkich. Z Belgra- 
du donoszą: Zarząd wojskowy miasta poczynił 
rozległe przygotowania celem odbudowania ko- 
ściołów, uszkodzonych łub zniszczonych w czasie 
ostatniego ostrzeliwania miasta. Katedra bclgra- 
dzka jest jaż w przeważnej części odrestaurowana. 
Akcyą tą kierują wojskowi inżynierowie austryac- 
cy. Restuuracyę malowideł kościelnych puwierzo- 
no artystom serbskim. À 

Tirana, zajęta przed kilku dniami przez wojska 
austryaekie, jest drugiem z kolci miastem albań- 
skiem eo do wielkości. Miasto to leży w oddale- 
niu około 40 kilometrów od Durazza w urodzajnej 
dolinie, nad starą rzymską drogą Via Egnatia. Li- 
czy 15.000 mieszkańców. Początki jego sięgają 


kolorze (dawało się to we znaki w rozwiekłem 
Rondzie), dalej »Romans« Karłowicza (to jest wyją- 
tek ze skrzypcowego koncertu); piękno jego wystą- 
piło świetnie w interpretacyi Kociana, który, prze- 
pływając nad technicznemi trudnościami, oddał 
nam cały czar tej muzyki, tak mało u nas — zna- 
nej! Ponad to usłyszeliśmy dwa drobiazgi własnej 
kompozycyi Kocianą, Smetany melodye czeskie 
i Chopinowski Nokturn w opracowaniu Wilhelmie- 
go (jako D-dur), tak zgodny z charakterem skrzy- 
piec i zagrany z najwyższą doskonałością. 

Rolę akompaniatorą gpełniał znakomicie p. J. 
Rypl. Dr Józef Reiss. 


(raniczenie importu towarów: zbytkownych 


Onegdajsza » Wiener Ztg.< zawiera dwa roz- 
porządzenia, których już dawno domagała się 
opinia publiczna: mianowicie rozporządzenia 0- 
graniczające import towarów zbytkownych. — 
Celem rozporządżeń jest poprawienie waluty ko- 
ronowej, którą niepotrzebny import nadweręża 
przez zbytnią podaż austro-węgierskich środ- 
ków wypłaty. 

Vierwsze rozporządzenie zawiera zupełny 
zakaz przywozu i przewozu towarów zbytko- 
wnych zkrajównieprzyjacielskich 
lub ich kolonij. Tu wylicza rozporządzenie 
mniej więcej następujące towary: szafran, fizi, 
daktyle, pomarańcze, morele, czereśnie, jabłka, 
gruszki i pigwy, trufle, świeże kwiaty, liscie 
i gałęzie ozdobne, wypchane ptaki, włosy 
ludzkie, pióra strojne, napoje alkoholiczne z wy- 
jątkiem rymu, wina zwykłe i musujące, koronki, 
batysty, gazy, różne delikatne tkaniny baweł- 
niane, wełniane szale, chustki koronkowe, tiule, 


2e- wspaniałych ogrodów. Życie handlowa kancenal. 


XVII wiekn. Tirana posiada 9 meczetów, a słynie! 


| 


dywany, towary jedwabne i półjedwabne, sztu- 
Porron] -it > — g—2_—+ 

i przedmioty szyte z materyi, towary szczotkowe 
w delikatnych oprawach (z wyjątkiem pędzli), 
papier cygaretowy, skórzane rękawiczki, towa- 
ry z pianki morskiej, lawy, celluloidu i t. p., 
z wyjątkiem nieużytych jeszcze filmów, towary | 
szyltkretowe, płyty suche dla celów fotografi-| 
eznych, płyty kamienne z marmuru i alabastru, 


ba — -= 


truje się w wielkimi bazarze. Tirana była siedzibą 
Essada paszy. ktory stale tu przemieszkiwał w eza- 
sie upałów. Tu też Essad pasza przyjmował -ks. 
Wieda. * P 


Zmarli: 
Wincenty Haydukiewicz, słuchacz praw, 
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podczas izwIzyi rosyjsk ej. |. 


W numerze „Muzeum“ za styczeń znaj- 
dujcemy zajmujący z wielu względów arty- 
kuł p. Ludwika Skoczylasa, o chlu- 
bnych usilowaniach nauczycielstwa nasze- 
go celem podtrzymania nauki szkałnej pod- 
czas imwazyi rosyjskiej. Z artykułu tego 
przytaczamy najważniejsze szczegóły. 


E 

Dnia 3 września zajęli Rosyanie Lwów. Nie- 
liezni tylko zdołali w ostatniej chwili uratować 
się przed okupacyą rosyjską. Ogół nauczyciel- 
stwa lwowskiego, wierny instrukcyi Rady szk. 
krajowej, pozostał w mieście, rzueony na łaskę 
i niełaskę chwilowego zwycięzcy — bez wska- 
zówek na przyszłość, bez poborów i środków 
do życia. 

W tej ciężkiej chwili — po upuszczeniu Lwo- 
wa przez naczelną naszą magistraturę — Ża- 
rząd Główny T. N. S. W. usiłuje ująć opuszczo- 
ny przez władze ster wychowania młodzieży i 
składa jeszcze raz dowód, że ponad wszystkie 
troski o materyalne dobro nauczycielstwa sta- 
wia nadewszystko sprawę dobra młodzieży i 
społeczeństwa, zwołując 11 września 1914 r. 
imponujące liczbą kilkuset uczestników zebra- 
nie nauczycieli szkół średnich, na. którem roz- 
strzyga przedewszystkiem sprawę uruchomienia 
szkół średnich już pod zarządem rosyjskim. — 
O tem zebraniu tyle pisze dr L. B. w jednym 
z dzienników lwowskich z 10 lipca 1915 r.: 

»Ponieważ z rozporządzenia ministerstwa 
odroczono początek reku szkolnego, przeto Ro- 
syanie, zajmując Lwów, zastali szkoły zamknię- 
te. W dniu 11 września odbyło się z inicyatywą 
Towarzystwa nanczycieli szkół wyższych ze- 
branie ogółu nanczycieli szkół średnich, któ- 
rzy z bardzo nielicznymi wyjątkami łudzących 


= HL S prwjzmyr zh riĘ 
względami Tormalistycznemi oświadczyli się za 
jaknajrychlejszem uruchomieniem ogółu szkół 
i w celu przeprowadzenia swych postulatów 
wybrali komisyę, złożoną z bawiących we Lwo- 
wie członków Rady szkolnej kraj., wszystkich 
dyrektorów szkół, jakoteż prezydyum Tow. 
naucz. szkół wyższych. — Na czele tej komisyi 


Caly rejon za frontem pokryty jest siecią insty. porucznik rezerwowy 90 p. p., zmarł wskutek od- 
tucyj ratowniczych związku ziemskiego, jako to niesionych na polu walki ran, przezywszy lat 26. 
stacyj żywnościowych, sanitamych, przytułków| Ks. Jan Chęciński, proboszcz parafii N. P. 
itp. W granicach Wołynia czymiych jest sześć ol- Maryi Śnieżnej, dziekan, radny miasta Lwowa, u- 
działów żywnościowych, karmiących dziennie w marł wczoraj we Lwowie, przeżywszy lat 60. Ś. p. 
19 stacyach przeszło 20.000 ludzi i dających przy- | ks. Chęcińeki należał do najbardziej zasłużonych 
tulek dla 800 dzieci oraz utrzymujących 3 ochro- kapianów we Lwowie. Gorący patryota, opiekował 

się stanem rzemieślniczym i robotniczym. Pracował 


pióra i ołówki do pisania, towary lyońskie (wy-| stanął p. hr. L. Piniński jako przewodniczący, 


ny na 175 dzieci, W Gulisyi czynnych jest pięć! 
oddziałow żywnościowych, karmiących codziennie 
w 28 stacysch 50.000 ludzi, dających przytułek 
dla 950 dzieci i utrzymujących 7 ochiom na 250 
dzieci. O stosunku ludności do instytucyj związku 
powiada Gajarin, że nie łatwo było ludności wytłó- 
maczyć, jaki ma właściwie charakter cała organi- 
zacya pomoey. Wyrebiło się mniemanie, że rząd 
„będzie żądał zapłaty za karmienie od wszystkich, 
niezależnie ed tego, czy kto korzystał z posiłku 
czy nie. Skutkiem tego starali się korzystać wszyscy 
zarówno potrzebujący, juk nie potirzebujący. Dov- 
piero po zapewnieniach, że pomuc jest bezpłatna, 
udalo się odizielić rzeczywiście głodnych od nie- 
potrzebujących pomocy. Była następnie obawa 
galicyan-unitów, że dzieci braue do ochronck ię- 
dą nuwracane na prawosławie Pod wpływem tej 


także piórem i ogłosił wiele cennych publikacyj. 


Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego. 
Poniedziałek: „Wyspa Amoran. 
Wtorek: „Ciocia z Honfleur". 
Repertoar miejskiego teatru Ludowego. 
Wtorek, dnia 15 b. m.: »Marya Stuarta (występ 


L. Pancewicz). 


Z sali kencertowe!. 


Często wytyka się u nas bezplanowość w urzą- 


dzaniu koncertów.. Że takie zarzuty są uzasadnio- 


ne, dowodem tego ostatnie tygodnie, w których nie- 


roby z pozłacanych lub posrebrzanych drutów), 


perfumowane octy, tłuszcze i olejki, aromaty-|sytetu Ignacy Zakrzewski jako zastępcy. 


czne esencye alkoholiczne, perfumy i kosmety- 
ki. 

. Sprowadzając powyższe towary zneutra|l- 
nejzagranicy lub z państw sprzy- 
mierzonych musi obywatel tutejszy prze- 
dłożyć w urzędzie cłowym oświadczenie pisc- 
mine, że nie pochodzą one z krajów nieprzy ja- 
cielskich i objąć za to gwarancyę.. Przy niektó- 
rych towarach, jak pomarańcze, świeże kwiaty 
i wina musujące, musi się nadto przedłożyć po- 
świadczenie konsula austro-węgierskiego z kra- 
ju, z którego towar importowano, przy innych 
wystarczą zaświadczenie władz zagranicznych, 
frachty, papiery okrętowe, rachunki, listy ku- 
pieckie i t. p. ; 

Drugie rozporządzenie postanawia, że przy 
pewnych towarach, sprowadzanych z zagranicy, 
należy uiszczać należytości cłowe w efekty- 
wnem złocie, a nie w przekazach Banku 
austro-węgierskiego na złoto, ani na kredyt. 
Wykaz tych towarów jest nieco odmienny od 


a radca Franciszek Majchrowicz i prof. uniwer- 
Niestety, mimo starań poza szkołami ludowemi 
nie udało się zdobyć u ówczesnego gubernato- 
ra hr. Szeremietjewa pozwolenia na otwarcie 
szkół publicznych; jedynie szkoły prywatne mo- 
giy rozpocząć nauke«. "Pr z 
Z tej sueliej notatki dziennikarskiej wynika, 
że mauczycielstwo lwowskie i Zarząd Główny 
T.N: S. W. na posterunku prawie w komplecie 
na straży dobra opuszczonej młodzieży pozo- 
stał, a odcięty od reszty kraju podjął śmiałą 
inicyatywę uruchomienia szkół średnich we 
Lwowie pod zarządem rosyjskim. y 
Nie było winą Komisyi, że nawet ezkoły bre- 
dnie prywatne niedługo były czynne. — Kiedy 
tylko bowiem hr. Szeremetjew ustąpił, zaraz 
pojawił się ukaze jego następcy generał-gu- 
bernawra hr. Bobrińskiego, datowany w dniu 
20 września 1914 r., według kalendarza wschod. 
t.j. 1 paźdz., zamykający wszystkie 
szkoly nietylko we Lwowie, ale i 
wcałymkraj u, z równoczesnem oświadcze- 


cbawy rodzice odbierali dziatwę. Trzeba było za- |mal z rzędu mieliśmy sześć koncertów skrzypeo- 
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niemiecką godzinę. (Dlaczego nie środkowo- 
E 


europejski? Uw. red. »N. Ref.«). Czynią to chę- 
tnie, bọ im z tem dobrze. 

Kowno odróżnia się jeszcze przez to od Wil- 
na, że się tu nie widzi ani jednego rosyjskiego 
napisu na sklepach. Co prawda, tłómaczenie 
niemieckie jest często błędne, a pisownia ta- 
ka: »Flaish-Gesheft« (rzeźnia), »Friehstuck- 
Stube (izba do śniadań), lub »»Gesiadtenes« cze- 


a K a 
iemcy w Kownie. 
„Irankfurter Ztg.* zamieszcza p. t. 
„W niemieckiem Kownie" felieton pióra 
Wilhelma Miillera, bardzo charakterysty- 


czny dla dzisiejszych stosunków w „mi- 
łej kowieńskiej dolinie" Aldony. Podaje- 


poprzedniego i zawiera między innemi: szafran.| niem, że pozwolenie na ponowne otwarcie 


e 


my go w Streszczeniu: 

Podczas gdy w Wilnie drozę zastępują po- 
dróżnemu gromady rosyjskich żebraków i ka- 
lek, które z równą wytrwałością, jak poufalo- 
ścią wyciągają dłoń nigdy nie mytą, w Kownie 
ten typowy rosyjski obrazek uliczny prawie zu- 
pełnie znika. W niemieckiem Kownie nastał 
czas niemiecki, a do tego należy urządzenie 
publicznej opieki nad ubogimi, która kladzie 
kres żebraninie na ulicach. Żaden mieszkaniec 
Kowna nie potrzebuje cierpieć głodu, nawet 
najnboższy; niemieccy barbarzyńcy nie znoszą 
głodu nawet u nieprzyjaciela. Zresztą Kowno 
już dawno nie uchodzi za kraj nieprzyjacielski, 
a jego mieszkańcy zażywają opieki, o jakiej za 
czasów swej poprzedniej »ojczyzny« zaledwie 
zamarzyć mogli, 

„Czas niemiecki: punkt 12 godzina w południe 
bije nasz wieiki zegar normalny. Jest on połą- 
czony kontaktem bez drutu z każdym, nawet 
najmniejszym domem: zegar bije, a wszystkie 
Bzyby brzęczą — Ir-rum! Ten zegar, to działo 
na coraz to innym forcie, które co południa 
strzałem obwieszcza nowy dzień niemiecki, a 
tysiące rąk wyjmuje zegarki i nastawia je na 


go wprost już zrozumieć nie można, chyba, że 
to mają być »Seiden Kleider« (suknie jedwab- 


ne). 

Szkoła tu nie jednej rzeczy nauczy — szkoła 
niemiecka, Która wnet tu przyjdzie. Istnieje 
już ona na naszem przedmieściu, które ma za- 
równo dźwięczną, jak krótką nazwę »Wiliam- 
polskaja-Sloboda«. Nauczyciele w mundurach 
połowych urzędują tutaj w taki sposób, że dzie- 
ci kowieńskie z zazdrością łypią tu oczyma z za 
Wilii, tego szerokiego, piaszczystego dopływu 
Niemna, które wody peine kry dziś tak idą wy- 
soko, że komunikacya z drugim brzegiem jest 
niemożliwa, po zerwaniu mostu pontonowego 
przez wodę. Tymezasem przygotowujemy grunt 
pod przyszłą szkołę. Mam tu w domu dwóch 
synków rodziców niemiecko-rosyjskich i już od 
niejakiego czasu rozpocząłem z nimi naukę 
niumiecką przez ordynansa (starszego nauczy- 
ciela z Hamburga). Obaj już od roku nie cho- 
dzili do szkoły. Na dobrych chęciach im teraz 
nie zbywa. 

Tu przytacza autor ustęp z jednego zadania 
niemieckiego dziscj, tyczącego się wojny, po- 
tem opowiada: 


z 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. 


*Ojczyzną (Heimat) jest dla tych chłopców ich 
polskie miejsce urodzenia. Gdy kilka tygodni 
temu był u nas Hindenburg i jeden z chłopców 
otwierał mu drzwi, spytał go generał: »No, czy 
jesteś Rosyaninem, czy Polakiem?« Śmiało i 
głośno odpowiedział malee: »Ich bin Deitscher!« 
Śmiał się z tego nietylko generał feldmarsza- 
łek. 


Że Kowno posiada prawdziwy niemiecki plan 
miasta, rozumie się samo przez się. Pod tym 
względem jesteśmy wogóle najnowocześniej- 
szem miastem nowych Niemiec. Mamy ulicę 
Bułgarską, rynek Dardanelski, ulicę Gwardyi, 
ścieżkę Ganghofera, ulieę Konstantynopolską, 
plac Węgierski i most Zeppelina. Te nazwy nie 
są przypadkowe, lecz związane z pewnemi szcze- 
gólnyńi wypadkami, lub faktami. i 

Najpiękniejszą ulicą Kowna, tem co ulica Pod 
Lipami w Berlinie, jest długa ulica Cesarza Wil- 
helma. Jej przedłużeniem jest ulicą Eichhorna, 
po której następuje ulica Litzmanna, Ulica Hin- 
denburga biegnie równolegle do tej pierwszej, 
a krzyżuje się z nią ulica Ludendorffa. Zre- 
sztą mamy tu także ulicę Góthego, Beethovena, 
Fryderyka, Homera, Henryka, ulica Parlamen- 
tarna, ulica Tołstoja, ulica Pokoju, ścieżki Bis- 
marcka i Roseggera, ulica Berlińska, Państwo- 
wa i most Hohenzollernów. 

O osobach nie można pisać, póki żyją, inaczej 
możnaby jeszcze wiele opowiedzieć o tych, któ- 
rzy tu uprawiają niemiecką kulturę i jak upra- 
wiają. Mimochodem godzi się tylko wspomnieć. 
że kierowana przez naszych żołnierzy »Ko- 


wnaer Zeitung« i Teatr Niemiecki nie są na po- 
śledniem miejscu. 

Długość wojny wychodzi na dobre jeńcom 
rosyjskim, którzy pobierają u nas naukę po- 
glądową. Mamy ich tu kilka tysięcy. Siedmiu 
przyprowadza mi co rana ordynans pod bagne- 
tem. Rąbią mi drzewo i palą w rosyjskich pie- 
cach. Są wśród nich tędzy chlepey, jeden nia 
krzyż św. Jerzego w nagrodę szczególnej wale- 
czności. W rosyjskie Boże Narodzenie chcia- 
łem ich zwolnić, ale prosili tylko o popołudnie. 
Niedawno jednego przez pomyłkę wymieniono 
za innego. Gdy po dwóch tygodniach wrócił. 
wyznał mi: »Było mi tak smutno, że cały dzień 
nie jadłem«. 

W stajni zawiesiliśmy pokrywkę «z pudełka 
od cygar, na której był portret ks. Henryka 
. Może go jeńcy uważali za portret cara, gdyż 
pewnego dnia był powalany krwią, tak że za- 
brałem tę ozdobę. Że jednak wiedzą o naszych: 
zwycięstwach, to pokazuje ich respekt dla Hin- 
denburga i Ludendorffa. Raz jeden Rosyanin 
zapytał naszego pospolitaka: | f 

— Która wieś w.Niemezech jest najwięk- 
sza? rei 

— Düsseldorf — odpowiedział 
pospolitak z Nadrenii. 

— Mylisz się — rzecze na to Iwan — Luden- 
dorf jest większy. 


żartobliwie 


$ 
* * 
wA propos« tej szkoły niemieckiej, która we- 
dług relacyi p. Miillera powstaje na Wiliam 
polu pod Kownem, przytoczymy jeszcze donie 
sienia »Berliner Tageblattu« z 10 lutego c| 


+ 
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szkół zostanie później wydane. W dwudziestu 
kilku zakładach prywatnych po ukończonych 
dopiero co wpisach lub po kilku dniach nauki 
praca nagle ustała. 

Nastąpił ekses przymusowej bezczynności i 
przygnębienia. — Wśród młodzieży zaczęły 
brać górę pierwiastki i wpływy 
złe. Wałęsanie się młodzieży szkół średnich po 
uiicach i placach publicznych stało się istną 
plagą miasta. Ale nie dość na tem. Młodzież 
wytrącona ze zwykłej kolei życia, pozbawiona 
częstokroć z powodu wojny opieki domowej, z2- 
częła Coraz silniej ulegaćwpływom 
ulicy. Byli tacy, którzy uprawiali pokątny 
handel wódką, zajmowali się pośrednictwem 
i stręczeniem ofiar dla orgii oficerów rosyj- 
skich — była to przeważnie młodzież niepol- 
ska. Były to objawy zastraszające i wstrętne. 
Znaczna część młodzieży rzuciła się do 
handlu,przemysłuido warsztatów. 
Widziano ją jako posłańców, rębaczy drzewa, 
subjektów i t, p. Z wysokich salonów szkolnych 
zeszła ona na twardy grunt życia i nauczyła 
się z niego niewątpliwie dużo. — Ogół jednak 
młodzieży cierpiał pod wpływem pogarszają- 
cych się warunków bytu eoraz więcej. Przyszedł 
głód, mróz, a z niemi choroby i śmierć. W tak 
rozpaczliwem położeniu Komisya wrześniowa, a 
głównie jej prezes hr. Piniński wraz z niestru- 
dzonym prezydentem miasta Rutowskim dokła- 
dali wszystkich starań, aby przecież szkoły u- 
ruchomić i choćby część młodzieży od zepsucia 
ocalić. — Po usilnych zabiegach ogłoszono” w 
pierwszych dniach grudnia 1914 r..przedstawi- 
cielom szkół prywatnych lwowskich wavunki, 
pod którymi te zakłady mogą być otwarte. — 
Dnia 13 stycznia 1915 r. opublikowano nastę- 
pujące rozporządzenie dla Galicyi i Bukowiny: 

„Podaję do wiadomości mieszkańców, że uzna- 
łem za możliwe pozwolić na otwarcie zakładów 
naukowych w Galicyi i na Bukowinie z dniem 1 
(14) stycznia 1915 r., pod następującemi warum- 
kami: 

1. Osoby, pragnące otworzyć zakłady naukowe, 
powinny odnieść się do mnie z odpowiednią prośbą 
i otrzymać osobne pozwolenie na otwarcie szkół. 
Do podania powinien być dołączony spis personalu 
nauczycielskiego. ; 

2. Wszelkie zmiany w personalu nauczycielskim 
mogą być przeprowadzone tylko za moją wiedzą 
i pozwoleniem. 

3. Na żądanie moje, albo osób, działających a 
mego pełnomocnietwa, nauczyciele muszą być przez 
właścicieli usuwani od pełnienia obowiązków. 

4. Na żądanie moje aibo osób, działających 2 
mego upełnomocnienia, muszą być usunięte z uży- 
wania w zakładzie naukowym podręczniki eakolno, 
książki do czytania i mne książki szkotne. 

5. Nauce wszechrosyjskiego literackiego języka 
w zakładzie szkolnym musi się poświęcić niemniej, 
niż pięć godzin w tygodmit w każdej klasie. 

6. Historya, geografia, jzzyk polski i historya 
uteratury polskiej mogą być wykładane tylko na 
podstawie podręczników, dozwolonych w Cesarstwie 
Rosyjskiem, albo dopuszczonych specyvalnem po- 
zwoleniem mojem, albu osób przezemnie upełnomo 
enionych. 

i. Religia powinna być wykładana przez kate- 
chetów tych wyznań, do ktorych należą uczący 
się. 

8. Do zakladóry naukewych, utrzymywanych 
przez zakonników dub zakonnice=rnzymako-katoli- 
ckieh=letaszTE[UW, nie mogą uczęszczać nczniewie: 
i uczennice Wysnacia"pramresławncyu I KIEUKU KU 
tolickiego. 

Naruszenie jednego z tych rozpo: ządzeń pociągnie 
za sobą zamkniecie zakładu naukowego. 

Wojenny Generał-Gubernator Galicyi 
Gemerał-lertnant hr. Bobrinskij 
4 (17) grudnia 1914 r. we Lwowie. 
Zgodnie z oryginałem: Gradonaczalnik pułkownik 
Skaon. 

Na//podstawie tego rozporzadzenia zaraz w 
styczniu wznowiło swą działalność kilka zakła- 
dów prywatnych, które zdołały pokonać trudno. 
ści, stworzone przez nowe rozporządzenie. 
A były one niemałe. Wobec wprowadzenia 5- 
godzinnej tygodniowo, obowiązkowej nauki ję- 
zyka rosyjskiego, trzyba było dla utrzymania 
normalnej liczby 30 godzin tygodniowo, obciąć 


i godzi nauki rysunków i języków. — 
rec: SEERE pokona ite przejść 
przez jedną jeszcze próbę: lustracyę inspekte- 
rów rosyjskien. Na czele szkolnictwa w zajętej 
części Galicyi stanął koniuszy earski C zie h a- 
czew, oraz dyrektor B. W. Plesski z kilku 
inspektorami. (Dok. nast.). 
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otwarciu szkoły talmnudycznej w tymże Wiliam- 
polu z inicyatywy władz niemieckich. Szkoła 
ta istniała w Kownie już dawniej i zażywała 
wielkiej sławy, lecz wskntek wypędzenia ży- 
dów z Kowna została zamknięta. Informator 
»Berliner Tageblattu« pisze, że uroczystość po- 
nownego jej otwarcia miała ala żydów »wielkie 
znaczenie, gdyż dowodziła, jakie starania łożą 
Niemcy, by wyzwolić żydów z pod dotychcza- 
sowego ucisku«. Wylicza dygnitarzy cywilnych 
i wojskowych, którzy przybyli na tę uroczy- 
stość, i podaje całą mowę komendanta odcinka, 
majora v. St., który się głównie około przy wró- 
cenia tej szkoły zasłużył. Major v. St rzekł mię- 
dzy innemi: »Jest szczególnem zrządzeniem l0- 
su, że car zaniedbał kształcić łudność tego kra- 
ju, a wiaśnie zwycięzca 0 to wykształcenie się 
stara. Tak było w Warszawie z polskin uniwer- 
sytetem, tak jest teraz z tą szkołą. Upatrujcie 
panowie szczególne zaufanie rządu 
niemieckiego w pozwoleniu otwarcia tej szko- 
ły... Czcigodny panie rabinie, kształć pan tutaj 
lzielnych obrońców swujej wiary i wiernych 
sług państwa, którzy ojczyznę cenią ponad 
wszystko«. Jeden z rabinów w odpowiedzi wy: 
aził nadzieję, że »niemiecki duch ożywi tę 
zkołę i da jej naukowe pogłębienie«. 

Niemiecki nadburmistrz Kowna podniósł, ża 
ybeeny uroczysty akt dowodzi, iż Niemcy nie 
rowadzą wojny niszczącej, lecz starają się na 
wawić powstałe szkody, szczególnie kulturalne, 
V końcu wznieśli rabini okrzyk na cześć »gło: 
vy naszego rządue, cesarza Wilhelma. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


